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P r z e d p ła t a  w y n o s i : 

w K rakow ie:

miesięcznie 1  zlr., kwartalnie 3  zlr., 
półrocznie O  złr| rocznie 1 3  złr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 
15 cnt. miesięcznie.

Na prow incji l|w caruj m onarchjl 
A u8tro-W ęgier8k iej:

miesięcznie 1 'ztr. 3 5  cnt., kwartalnie 
4  złr., półrocznie 8  złr., rocznie t!C5 zlr.

Numer pojedynczy <» cnt

KIIRJER
wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano.

Cbna ogłoszeń:
7-t wiersz petitowy, lub jego  miejsce, 
/ n pierwszy raz t o  centów,' za nastę
pne po 5 centów. —  Drobne ogłosze
ni a  zwykłym drukiem d o  3 cnt. od 
"}razu , tłustym drukiem po 5 cnt od 

Mrazu. Minimum ceny drobnych ogło- 
,'..eń 35 cnt. „Nadesłane" 30 cnt. 

od wiersza.

Adres dla telegramów:
.. K T J R J E R “  —  K R A K Ó W .

Rękopisów Redakcja nie zwraca,

RBDA.KCJA i AID MIKTISTRAC JA: ulica Sze w ska Mr. 7, I, piętro.

Rada szkolna krajowa na posiedzeniu 
odbytem dnia 26 stycznia 1891 r. uc wa 
lila :

1) W ydać szczegółowe polecenia co się 
tyczy karności i prowadzenia się uczni w 
w wyższych klasach szkół średnich^

2) przyjąć do wiadomości, zatwierdza
jąc odnośne wnioski, sprawozdanie krajo
wego inspektora szkolnego, dr. Lu t ula 
Germana, z wizytacji gimnazjum niemie
ckiego we Lwowie i gimnazjum w Jaro
sławiu ;

3) przyznać piofesorjw i gimnazjum w 
Wadowioaoh, Tomaszowi Dziamie, trzeci 
dodatek pięcioletni;

4) przyjąć do wiadomości reskrypt pa
na ministra, przenoszący profesora K on
stantego Horbala, z gimuazjum w Stryju 
do Przemyśla, tudzież przenieść suplenta 
Juljana Carewicza z gimnazjum w Prze
myślu do Stryja; |

5) przenieść suplenta Emila Kordasie- 
wicza z gimnazjum w E ołom yji do gimna
zjum akademickiego we Lwowie, a na je 
go miejsce przenieść snpienta, Jana Niem- 
oowa z gimnazjum akademickiego;

6) zamianować asystentem w szkole 
realnej we L w ow ie , Stanisława Biliń
skiego;

7) W ojciecha Turosza, snplentem w gi 
mnazjum w Stanisławowie;

8) asystenta Zygmunta Tom anka, su- 
plentem w szkole realnej we L w ow ie ;

zły. W  zakład tej szczerej przyjaźni, skła
dają, członkowie W ydziału prezesowi pier
ścień, wprawdzie skromny, ale ozdobiony 
imieniem największego poety. R ozrzew nio
ny prezes dziękował za tę owację.

Po posiedzeniu odbyła się uczta na cześć 
prezesa, w domu państwa Szeliga-Ł yszk ie- 
wiczów.

Przed rozpoczęciem wykładu na uniwer- 
sytesie urządzili również drowi R. P iła to 
wi serdeczną owację. Imieniem uczniów 
szan. profesora, przemówił akademik T a 
deusz Sternal. D r. P iłat dziękow ał zebra
nym, zapewniając, że wśród życzeń, nade
słanych mu z różnych stron Polski, to zaj
mować będzie w pamięci, jeg o  jedno z naj- 
pierwszych miejsc.

* W  sprawie budowy nowego teatru o- 
bradowały tu połączone sekcje R -dy  miej 
skiej. W iększość radców ośw iadczyła się 
za tern, ażeby teatr wznieść, jako instytu
cję miejską.

Sprzeciw ił się temu dr. Marjański. Kwe- 
stja miejsca pod teatr wyw ołała żywą dys
kusję. Referent p. Janowski oraz radca 
Zim a przemawiali za tem, aby teatr stanął 
na wałach hetmańskich naprzeciw dawnej 
apelacji. Za ogrodem miejskim oświadczyli 
się ra d cy : Zacharjewicz, Schayer i Ramułt. 
D ecyzję odłożono do wtorku.

KURJER PROWINCJONALNY.

* W  Gazecie Przemyskiej czytam y: Z 
puwodu ospy zarządziła Rada szkolna kra
jowa w drodze telegraficznej zaniechanie 
nauki w zakładach naukowych, szkołach, 
średnich i ludowych w Przemyślu, aż do 
do dnia 12 lutego. — P. Bocskay przyby
wa tutai na guścinne występy.

* W Trzciańcn, pow dobromilskim poja- 
— i i  ■ i wiła sl® czarna ospa.
9) Piotra Chnstona, suplentem w g i- * \yTa<j0wice 2 lutego. Dzisiejszej nocy 

mnazjum w Drohobyczu i '  oabył się w naszem mieście wspaniały bal
10) Bronisława Kąsinowskiego suplenta ■ p0(j pretektoratem starosty tutejszego p. 

w szkole realnej w K rakow ie; Dunajewskiego. Przy dźwiękach orkiestry
11) wydać ułożony przez ordynarjat tu- ; wojskowej z Krakowa sunęły pary, złożone

skupi w K rakow ie, plan nauki religji w z najnadobniejszych panien i eleganckich
seminarjam nauczycielskiem nięzkiem w tancerzy. Dwieście osób przeszło zgroma-
Krakowie • ■ d/.iło się na tym wieczorze, który w ro-

12) zatwierdzić wybór dr. Mikołaja K ia - cznikach karnawałowych naszej okolicy zlo-
kurki na zastępcę przewoJ-iczącego Rady teuil •‘głoskami zbs tanie zapisany. Najdy-
szkolnej okręgowej w M yślenicach; J stygowańszo towarzystwo miejscowe i z

13; zatwierdzić wybór dr. Rampały, J okolicy, jakoteż wiele gości z Krakowa 
n mczyeielu szkoły ludowej w Jabłonce j składało wyborowe, grono wśród którego 
niżej, na reprezentanta zawodu nauczy- I każdemu z osobna i wszystkim razem, było 
cielsk i ego du Rady szkolnej okręgowej w \ dobrze i przyjemnie. Do białego dnia pra-& - r .   . «n . nAOrrom nOdłft«ł>
Turoe.

14) pozw olić Karolowi Huchrze, nau
czycielowi szkoły ludowej w Dolhem gór- 
skiem, na trudnienie się pisarstwem gmin- 
nem prze* rok jed en ;

15) przekształcić czteroklasową żeńską 
szkolę w Sanoku na sześcioklasową o czte
rech nauczycielach z  pełną płacą i o dwóch 
m łodszych ;

wie trwała zabawa; poczem nastąpił roz 
jazd gości, którzy albo wracali na wies 
albo spieszyli rannym pociągiem do K ra
kowa.

|am m cm ,

Kalendarz. Dziś ś. Błażeja b isk .; jutro • 
św. Andrzeja.

16) szkołę filjalną w Juszczynie, powia
tu Myślenice, na dwuklasową o jednym 
nauczycielu z pełną P^cą i jednym m lod-

8Zkoł« etatową w Sidzinie, powiatu 
Myślenice, na dwuklasową o jednym nau- 
ci "cielu z pełną płacą i jednym  m łod- 
szym ;

18) szkołę etatową w Osielcu, powiatu 
Myślenice, na dwuklasową o jednym nau
czycielu z pełną płacą i jednym młodszym i

19) szkolę filjalną w Dąbiu, powiatu 
Pilzno, na etatow ą;

20) zorganizować w Dźwinogrodzn i, po
wiatu Buczacz, szkolę filjalną;

21 ) posunąć na m iejsce rzeczyw istego
nauczyciela szkoły Indowej w Jarosławiu, ____________
opróżnione przez przeniesienie w stały stan ■
Spoczynku Leona Kapiszewskiego, m łoa- Ą^y raz ua zawsze stawić Niemcom za- 
Bzego nauczyciela tej samej szkoły, Stani- > porę do krajów słowiańskich, których coraz 
siawa B ara ; [ więcej zabierali, na wschód się posuwając,

221 a na tegoż m iejsce przenieść stałe- ' postanowił Bolesław Chrobry silne z źy - 
g o  m łodszego nauczyciela szkoły ludow ej  ̂ w iołów  słowiańskich utw orzyć państwo. Za- 
w H oroden ce , M aksym iljana K ruszelni- , raz też po śmierci Ottona III, zagarnął 
ck ie g o ; ! Przez Niemców na sławiańskiej ziemi za lo-

23) 'zam ianować: Eugenję Boozarską, | żone marchje: Łużycką i Miśnieńską, a to
stałą młodszą nauczycielką czteroklasowej w w r - 1002, poczem w tymże samym rc 
szkoły żeńskiej w Stryju; zawojował Czechy. Cesarz Henryk II

_ .7 __ “ . . n. . \ nAA»7Qł obritlriAm ŻOITA BTOPftO1 WAlPTl <3

Rocznice. Dnia 3 lutego 1633 roku W ła
dysław IV  z Prądnika odbywa wjazd ’.o 
Krakowa, na czele 3 tysięcy dostojnik w 
koronnych, senatorów, szlachty i dworzan.

tymże samym roku 
arz H enryk II roz-

24) Marję 'z  Misiągiewiczów Schanze- ! Pocz^  skutkiem tego szereg wojen z B o
rową, stałą nauczycielką siedm ioklasow ej 
szkoły żeńskiej w Sam borze ;

25) Marję Danaurównę, stalą uauczy- 
cielką szkoły wydziałowej żeńskiej w Rze
szowie

lesławem, chcąc mu odebrać marchje lub 
do lennictwa z nich zmusić. Pierwsza w oj
na trwała od 1004— 1005, druga od 1007 
do 1013, a wreszcie trzecia od 1015 do 
1018. Żalna z tych wojen nie zdołała zła
mać Bolesława. W prawdzie Niemcy zapę-

26) M ikołaja W y sb ck d s k ie g o  stałym  | każdym razem do Polski, ab też
1 ir»r7Trr>i nl owk-rJtr otfltnOTAl OT ntunifliinD v _ __nauczycielem szkoły etatowej w Styniawh 

uiżnej;
27) Marję Zagórzańską, stałą nauczy

cielką bzkoły etatowej w Strzelcach wiel
kich ;

28) W ładysława K otu lsk iego , stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Nowosiół
kach, i

29) Władysławę Błoniarzową, stałą nau
czycielką szkliły filjalnej w Ląkcie d o l
nej.

KURJER LWOWSKI

* Na piątkowem posiedzenin Tow . Mic
kiew iczow skiego złożyli zburam członko
wie W ydzia łu  życzenia swemu prezesow i: 
prof. Romanowi Piłatow i, jako świeżo w y
branemu rektorow i. W  serdecznych sło
wach przemówił p- W ł. Bełzty, sekretarz 
Tow . podnosząc zasłngi prof. P iłata około 
wydawnictw a , Pam iętnika M ickiew iczow 
sk iego .'1 Umiał prezes nietylko pokierować 
tą pracą, ale także członków W ydziału  pra
w dziwie przyjacielskiem i z sobą zw iązać wę-

i opuszczać ją  prędko musieli, gdy  odpor
nie wojujący Bolesław nękał ich podjazdem, 
przecinał dowóz żywności. Bolesław zgo
dził się wreszcie na trw ały pokoi, który 
zaw arł z Henrykiem I I  w Budziszyrtie d. 
3 lutego 1018 r. Mocą tego pokoju przy
znał cesarz Bolesław ow i posiadanie Milska, 
Ł użyc, Moraw, Ślązka i Lubusza, (Lubusz 
(Lebns) nad Odrą, w dzisiejszej Brande- 
burgji, o milę od Frankfurtu nad Odrą). 
Takio tc były  g ian ice P olski na Zacho
dzie. Ziem ie te stanowią dziś jądro potęgi 
pruskiej.

skiego naszej W szechnicy i nadinżynier 
starostwa p. Saareć Ankieta zastanawiała 
się przedewszystkiem nad ilością katedr 
zwyczajnych i nadzw yczajnych na przy
szłym wydziale, przedmiotów teoretycznych 
i praktycznych, dalej zestawiła koszta urzą
dzenia laboratorjow, zakładów teoretycznych 
i klinik, rozmiary poszczególnych zakładów, 
jięzbę dotacyj asystentów, elewów, demon
strantów, Kość służby itd. P rzy szczegdło- 
wem omawianiu pierwszych zakładów , ja
kie stanąć mają, uchwalono, by dla teore
tycznych gałęzi wybudowano trzy  gmachy, 
a mianowicie: 1) dla anatomji opisowej 
2) fizjologji, chemji lekarskiej i farm akolo- 
g ji wraz z farm akognozją, 3) dla anatomji 
patologicznej, anatomji ogólnej i doświad
czalnej, m edycyny sądowej i higjeny.

Stosunku klinik do szpitala, a w szcze
gólności kliniki położniczo-ginekologicznej, 
do wybudować się mającego krajow ego do
mu położniczego —  ankieta bliżej nie oma
wiała, ograniczają^ się ty lko do wym ienie
nia ilości łdżok, potrzebnych dla każdej k li
niki i ilości ubikacyj, dla celów klinicznych 
koniecznych.

Co do kandydatów do obsadzania posad 
profesorów przyszłego fak u ltetu , ankieta 
doszła do przekonania, że w zakresie przed
miotów praktycznych, istnieje dustateczna 
liczba takich lekarzy, którzy m ogliby objąć 
katedry nawet wtedy, gdyby w ydział le - 
karsKi zostai już dziś otwarty. Co do przed
miotów teoretycznych okazało s .j ,  że na 
niektóre katedry trzeba będzie przysposobić 
kandydatów, przez udzielenie im stypendjow 
rządowych w kwocie po 1000 z łi . na w y
jazd zagranicę w tym celu, ażeby kandy
daci udoskonalili się w obranym zawodzie 
teoretycznym .

O ile wnioski t® dadzą się zastosować 
do m iejscowych warunków i do przestrzeni 
gruntu pod w ydział ofiarowanego —  nad 
tem ma obradować we Lwowie w najbliż- 
s ;ej przyszłości osobna komisja, do której 
I rawdopodobnie powołani zostaną także 
przedstawiciele W ydziału krajow ego i gm i- 

y miasta Lwowa. P. wiceprezydent B ob- 
-zyński okazał nader dokładną znajomość 
iprawy otworzenia wydziału lekarskiego we 
Lw owie, która, sądząc z ogólnego poparcia

życzliw ości wszystkich docydnjących czyn 
TJ.iyiw, jest na drodze bliskiego urzec? 
3ta!enin.

P. Wiceprezydent Rady szkolnej kn. 
wej dr. Michał Bobrzyński, zw iedził w d* 
wczorajszym ogrzewalnie dla biednych, zo 
stające pod opieką b ra u  Aloerta. P. w ice
prezydent w yraził się o urządzemin tych 
zakładów i panującym tam porządku jak 
najpochlebniej. Dziś udzielać będzie dr. 
Bobrzyński posłuchań o godz. 10 rano w 
mieszkaniu matki swej (ulica Krupnicza, 
dom Własny).

Czyn obywatelski. Hr. Jan Stadnicki 
z W ielkiej wsi, znany powszechnie poseł 
sejmowy, ofiarował dom na własuym grun 
cie i przeszło 6.000 złr. na szkołę Indo
wą. Fundusz ten złożony przez rodziców 
szlachetnego ofiarodawcy, wzrastał od lat 
dwudziestu nieprzerwanie i doszedł wre
szcie do kw oty , z którą można ju ż  przy
stąpić do dzieła. Z dobrodziejstwa tej szko
ły , jak nam donoszą z brzeskiego powiatu, 
już w najbliższym czasie zaczną korzysta 
dwie sąsiednie wioski.

Z życia towarzyskiego, w  dmu wczo
rajszym odbyły się w Rudnikach zaręczyny 
hr. Edwarda Chołoniewskiego, c. k. adj 
tanta skrzydłow ego, podkomorzego i majo
ra z hr. Heleną Dunin, Borkowską, córką 
ś. p. hr W łodzimierza, członka Izby pa 
nów, tajnego radcy i podkomorzego.

Ślub. W  sobotę pobłogosławiony został w 
naszem mieście w kościele 0 0 .  KaoucynoW 
związek małżeński między panną Maiją  
Szlenkierowną, córką Karola, znanego " 
bywatela i przemysłowca miasta t.arsza- 
wy, a p. Stanisławem W ydżgą, notarjotzc‘u 
przy kancelarii hypotecznej sądu okręgo 
wego warszawskiego.

Recepcja P. prorektor prof. dr. Kor
czyński podejmował wczoraj w a„en i mie
szkaniu bawiących czasowo w Krakowie pio- 
tomedyka dra Merunowicza, wiceprezydenta
Bobrzyńskiego i prof. uniwersytetu lwow
skiego Radziszewzkiego. Na recepcję przy
było również liczne grono profesorów na 
szej Wszechnicy z ich rektorem Zakrzew 
skim na czele.

Zabawa U państwa Kaweckich bawiono 
się w czoraj ochoczo. Wśród uczestników 
zabawy zauważyliśm y p p .: JE. Zborow
skiego \ ż o n ą , starostów Zborowskich z 
córką, PonińsH ch z córkami, mecen. Sza- 
layów , D w ernicką z córką, Kopystyńską z 
córkami, w ice-prezesa M adejewskiego i wie
lu innych. Do kadryla stanęło kilkanaście 
par. Tańce prowadził dosaonale p. Stępiń
ski. Zabawa przeciągnęła się do samego 
rana a guście, podejmowani uprzejmie i z.e 
staropolską gościnnością przez gispodarstW°i 
wynieśli z ich domu jak najmilsze wspo
mnienie.

Piknik. Sam w yraz, w którego brzmie
niu jest coś z dobrego humoru i wesołości, 
najlepiej charakteryzuje prywatną zabawę, 
jaka się dzisiejszej nocy odbyta w sań 
Tow arzystw a m uzycznego. Z tą nazwą ł%" 
czy się wrażenie, wyniesione z wytwornego 
zgromadzenia uczestniczącego w wieczo
rze —  wrażenie, złożone z niezrównanego 
usposobienia, panującego w otoczeniu, i z 
d y sty n k cji, która wszy stkich jednoczy i 
nigdy nie może być zapomnianą. Pióro 
sprawozdawcze , gdyby mogło , każdemt z

cóż, kiedy na tym punkcie cięży zastrze
żenie... Niech nam będzie jednak wolno za
znaczyć powszechne zadowolenie uczestui- 
ków i więcej stokroć wartą pochwałę na
dobnych uczestniczek. Ile ich było ? T rze - 
baóy alfabetycznie po kolei wym ienić w szy 
stkie panie, trzababy dlr. każdej inny zna,- 
leźj epitęS zacłm ytu , ograniczamy się więc 
nt Krótkiej wzmiance. Z pom iędzy licznego 
g lin a  w ybitnego tow arzystwa, zdołaliśm y 
zagotować nazwiska nieatórych dam. A

jednak o powodzeniu festynu, a śmiało rzec 
można, że równie udatnego nie pamiętamy 
dawno w K rakowie. Niewątpliwie też za
chęcony tem Zarząd ślizgaw ki w parku 
krakowskim urządzi niedługo drugi festyn 
w ieczorn y ; słyszeliśm y nawet, że Zarząd 
nosi się z tym zamiarem.

Za powodzenie ręczyć można.
Pożary. Straż pożarna w ciągu ubiegłej 

doby alarmowaną była aż trzy  razy. Naj
przód okoły godziny 5-ej popołudniu udała

Więc znajdowały się na zabawie : rektoro- I się na F lac Dominikański 1. 4 do kamie
ws Zakrzewska z panną Krzym uską, pani I nicy p Kleina, gdzie wydobywający się 
W aokow iczow a z córk ą , pp. Beauprć z I wielki dym, wskazywał, iż zapaliły się sa- 
panaami Marją /.ołędzianką i Antoniną I dze. Po zrewidowaniu kominów i strychu, 
Rozniatow ską , p. Sianorzęcka z có .k ą  i I straż powróciła do koszar. Po północy za- 
panną M -rją P a szk ow sk ą , państwo Su- I :zęły siij’  palić sprzęty i towary, nagroma- 
rzyccy z panną Anną_ G iży ck ą , p. TaDa- | dzone w sklepie p Józefa Aleksandrowi 
czyńska z c ó rk ą , p. K ałłaurowa z córka
mi, P- Opieńnka z córką, p. Sokołowska z 
córkami, P- Janukowska z córkami, p.
Czarnocka;  ̂ panny : M atejkówna, Rysińska, 
pani Jabłońska i t. d. i t. d. W  takiem 
gronie nic d z iw n e g o , że zabawa miała 
nadzwyczaj  ̂ przyjem ny charakter i zosta
wiła jah najpiękniejsze wspomuienie. T ań - 
cpjni dyrygovvał dz ie .n ie , to powszechnie 
wiadomo p. Sznkiewicz.

n a  dzisiejszy w ie c ż ó r  k ost ju m ow y  ,,riar-
W sali hotelu Saskiego, wszystkiemonji

cza przy ul. św. Józefa na Kaźmierzu, 
który' to ogień straż wprędce stłum iła.—  
W reszcie zaalarmowano straż po raz trzeci 
około godz. 2 po północy pożarem, któ^y 
wybuchł w piwnicy pod handlem Antoniego 
Suskiego na rogu ul. Grodzkiej i Placu 
Domikańskiego. Dwa plutony straży stłu 
miły ogień tak rychło, że p. SusKi nie 
wielkie poniósł straty a skończyło się na 
przestrachu, jaki przez pół godziny trapił 
mieszkańców pierwszego i drugiego piętra. 
Akcją ratunkową jak zw ykle, kierował

wmiejsca siedzące na galerji zostały ju ż  r o z - I  osobiście p. Eminowicz. Nadmieniamy 
sprzedane. Świadczy to wym ownie, jak  wie- I końcu, że świeżo sprowadzony przez niego
le osób pragnie uczestniczyć w dzisiejszym  i  respirator okazał się nader pożytecznym,
b a lu , również W charakterze w idzów. I mianowicie przy gaszeniu tego ostatniego
Miejsca stojące na galerję sprzedawane b ę - I pożaru.
dą po 2 złr, w kasie balowej w hotelu I Pies gończy koloru popielatego, przy-

licznych

Saskim dziś od 9 rano. —  W  dniu w czo
rajszym przygrywała orkiestra „H arm onji“ 
przed oKnanń gospodarzy dzisiejszego balu.
Zaimprowizowana serenada miała lic:
słuchaczy.

Z teatr1*- Przedstawienie „K lu bu  kawa- 
Inrów11 miało w niedzielę pewien w yjątko
wy charakter z powodu bytności na niem 
Heleny Modrzejewskiej, która życzy ła  so
bie koniecznie p< mać wesołą sztukę Bału-

błąkał się wczoraj na ul. Garbarską 1. 12 
znajduje się u stróża.

ckiego. c i* :  
%

d 7. i-.>-

t-lę ciągłem powodzeniem. 
- wielkjem zajęciem 

malu i nie szczę- 
stkich ; istotnie 

j  a t  u nas prze-

*i z dra- 
jak to 

,cka na 
Fre- 

wzfHędu
w lite-

Upadek Crispiego,
O  przebiegu sobotniego posiedzenia wło

skiej Izby deputowanych, podają J denni
ki następujące szczegóły : Na porządku
dziennym znajdował się projekt do ustawy, 
ministra fiuansów Grimalditgo, o prowizo- 
rycznem podwyższeniu ceł webodowych, 
oraz o znacznem podwyższeniu podatku 
od alkoholu. Posiedzenie było bardzo bu
rzliwe. Trybuny przepełnione i wszyscy 
ministrowie obeouj dp posiedzeniu. Wielu 
deputowanych przemawiało za i przeciw 
projektowi. Grimaldi osobiście bronił pro 
jektu Prezydent ministrów Crispi oświad
czył, że projekt Ów w zupełności odpo
wiada jego programowi finansowemu, roz
winiętemu w Turynie, a dalej powoływał 
się na poczyń, me oszczędność w budże
cie i zap'twmal, że rząd nie przestanie

m jeio ' i-icKawosft
na stau-'1 : jakie autor zajmuj 
ratnrze niemieokiej.

Dwa bale. w  zeszłą niedzielę było w 
Krakowie bezwarunkowo daleko wiecei, niż ■ . . - - j  u .i- .
d » ,  b „ .  » 1;11<nj . t j u *  |
ty lko w awoch uczestniczyć, i dlatego tylko 
o nich mówić będziemy.

W  Stowarzyszeniu drukarzy m iejsco
wych w „O gnisk u", tańczono pod kierun
kiem pp. K ow alskiego i D ziobanowskiego, 
w Kasynie powszechnem pod kierunkiem 
pp. Empfiinga, Dawidowskiego i kilku in 
ny cii. Zabawa w „O gn isk u" miała chara
kter zupełnie pryw atny ; bawiono się tam
„między sobą" i dzięki temu bawiono się , . . . ,  . -
bardzo ochoczo. Sympatyczna drużyna dru A p r o te s ty  wielu posłów z  p raw icy ; zwła-
karska dowiodła, że ma równie d :d e ln e > g i ,  -sf Cza R u d ‘ni v1 M m i-
jaK ręce, oczy ej zaś widocznie nie są zbyt 8 ,robót F in a ł ; czerw ony ze
zmęczone odczytywaniem  rękopisów skoro zło£C1’ op ^ zcza  trybunę m m ister,a lną) .  
umiały w ynaleźć tyle miłych kobiecych twa- | r r]„ Z-J  ̂ " 'Ż yw a do p o

oszczędności. Następnie pow iedział: „mógł- 
bvm deputowanemu Bonghiemu dowieść, 
że dawniejsza polityka finansowa, prawicy 
nie była lepszą od dzisiejszej, przez sza
cunek jeduak dla umarłych nie chcę po
ruszać tej kwestji. Jednakowoż zaznaczę, 
że polityka prowadzona do r. 1876, wielce 
się różniła od dzisiejszej : była to polity
ka szowinizmu wobec zujranicu. (W  Izbie 
powstaje hałas, gwałtowne przerywania i

rzy, jakieśm y tam między tancerkami spot 
kali. To jeden bal; drugi kostjumowy, n- 
rząilzono w Kasynie powszechnem. W ielka 
sala kasynowa ustrojona była krzewami 
i kwitnącemi kwiatami i rzęsiście oświetlo-

nie

Ankieta w sprawie urządzenia wydziału 
lekarskiego na uniwersytecie lwowskim , 
obradowała onegdaj i wczoraj w  gm a
chu krakow skiego starostwa, pod przew o
dnictwem w iceprezydenta Rady szkolnej, 
dra M. B obrzyńskiego. Z ramienia namie
stnictwa obecny był protomedyk dr. Meru- 
nowicz, U niw ersytet lw ow ski zastępował _ 
prof. dr. Radziszew ski, nadto brali udział j osobna, urządzającemu piknik, zanotowałoby
w ankiecie profesorowie wydziału lekar- [ na tem miejscu imienne podziękow anie;

rządku. C rispi żąda jasn ego ośw iadczenia 
się, które przynależy uczciw em u człow ie
kowi wbrew woli pozostającem u na sta n Ą  
wisfeta Z  obecn ego  położenia potrzeba się

- - ...... , ..........   - ............ w y d o b y ć ; votum  Izb y  znajdzie echo za
na. Około 250 osób brało udział w zaba- I g ranlc4 • '^w iedzie ono, czy  W łoch y  pra
wie ; kostjumów było ze 30. Damskie ko- I m ,ec rząd silny, lub rząd, który na 
stjumy wszystkie prawie celowały gustem J “ ow o popadać będzie w zw ykłe' niezdecy- 
i oryginalnością w pomyśle, mężczyźni mniej I dow an)e  i niepewność. (G wałtow ne prze- 
okazali smaku i inwencji pod tym w zg lę - | ryw am a). ^
dem. Taka Djanna, Mars (p łc i żeńskiej), I Luzzatti (z  ooozycji)  oświadcza, że g ło- 
różowa sukuia stylowa z wielkim różowym  I sow ać będzie przeciw ko projektowi usta- 
kapeluszem, rybaczka, Parys (płci żeńskiej), I WJN poniew aż C rispi obraża tych, których 
dwa kruki, dwie P olk i, były to kostjumy, L 011 w calem  sw ojem  życiu najwięcej _ sza-  
mogące być ozdobą każdego kostium owego j n°w a l, a którzy służyli zawsze wiernie 
balu. Dodać także należy, że ogół tancerek I g a jo w i .  ( Oklaski z praw icy , w Izbie wie 
odznaczał się u rodą ; kilka prawdziwie pię- 1 poruszenie). Crispi odpow iada, że 
knych spostrzegliśmy tw arzy. Punkt ku lm i- 1 ma zam iaru obrażać nikogo, > ajmmej zaś 
nacyjny zabawy stanowił kotyljon , bardzo I M inghettiego. —  V illa (z partji rządow ej) 
urozmaicony. Karneciki eleganckie i o zd o - I proponu je  porządek dzienny, z do łącze- 
bne, wykonano u litografa, p. Salba. I niem wzmianki, że , ' )a przyjm uje w yja -
||Oba bale rozpoczęto tradycjonalnie polo- 1 śnienia rządu do w iadom ości. P orządek  
nezem. i dzienny odrzucony zostaje 186  głosam i,

Festyn na lodzie. =Na stawie w parku I przeciw ko 12^- Crispi ośw iadcza, że udaje 
krakowskim urządzono w ubiegłą niedziele I ^  siebie, jed n o -
drugi festyn, tym razem kostjum ow y, który I cześu*e zaŚ Pros ' 0 tym czasow e od rocze - 
również jak pierw szy, ściągnął bardzo wie i n ê posiedzenia. (N adzw yczajne poruszenie 
ln łyżw iarzy i w idzów. O koło godziny 6 I w cafeP Tr u
zapalono światła naokoło stawu od I Posiedzenie iz o y  zostało zawieszone o
do czasu także płonęły ognie bengalskie, kwadrąós na 9 w ieczorem  a Crispi na- 
Mnóstwo masek uwijało sie do lod z ie - I tyohmmst uoai się d o  K w irynału , aby 
ski były bardzo oryginalne i chara! terysty- I wr?czy C kr<51owi d ym isję gabinetu, 
czne. Naczelne tu miejsce trzeba oddać ro
dzajowi konika zw ierzyn ieck iego, rodzajowi 
mówimy, ponieważ zamiast tureckiego tnr- 
bane, na g łow ie jeźd ziec  miał cylinder, w 
ręku zaś, zamiast buławy, trzc in k ę ; w ko- 
stjumie tym w ystąpił jeden z najlepszych 
łyżw iarzy  krakow skich. Inne maski przed
stawiały poliszyneli, djabłów, niedźwiedzia 
i t. p . ; powszechną uwagę zw róciły dwa 
bardzo charakterystyczne ubiory dziadów.
K orow ód z pochodniami i papierowemi la 
tarkami podobał się powszechnie, nie mniej 
zaś fontanny różnobarwnych ogni, w ytry
skające z kopców  lodow ych i kolorowe ra
ce. W ogdle bawiono się nadzwyczaj wesoło 
i ochoczo, jakkolw iek  tłum był taki na lo 
dzie, że prawie nie podobna się było ś li
zgać, a tak wielu w idzów, że znaczna ich 
część nie miała gdzie nsiąść. Św iadczyło to

{Otrzymane wczoraj.)

W iedeń 2 lutego. Lada chwile spo
dziewany jest zgon byłegr ministra wojny 
hr. Bylandt-Rheidt.

Wiedeń 2-go lutego E xtn p os t  pisze: 
W  tutejszych sferach dyplomatycznych 
wiadomość o ustąpieniu Crispiego wywo
łała nie małą sensację. Sądzą jednak, że 
być może znajdą się jeszcze środki i dro

gi, które pogodzą Crispiego z jego były ■ 
mi przyjaciółmi z prawicy i doprowadzą 
do rekonstrukcji gabinetu pod jego prze
wodnictwem . chociażby przypuszczalnie 
dopiero po krótłriem stadjam przejściowym. 
Zresztą jakikolwiek obrót wzięłoby przesi
lenie panuje tutaj najzupełniejsze przeko
nanie, że jako wywołane motywami p o ło 
żenia wewnętrznego w żadnym razie na 
kierunek polityki zagranicznej W łoch  nie 
wpłynie.

Budapeszt 2 lutego. Rząd poczyni w 
najbliższym czasie pewne ustępstwa w spra
wie taryfy kolejowej.

Paryż 2 lutcgc. Izba uznała wniosek 
o zniesienie cenzury teatralnej za nagły.

Paryż 2 lutego. Cała prasa zaznacza, 
że ustąpienie Crispiego zadałoby silny 
cios potrójnemu przymierzu i z tego p o 
wodu manifestuje żywe zadowolenie, j  rur- 
nal des D ćbds  sądzi, że czy Cnspi po
zostanie lub nie, stosunki Francji z W ło 
chami w każdym razie lepiej się ukształ
tują

ltzym 2 lutego Riforma  p icze : Gabi
net poniósł wczoraj w Izbie porażkę, nie 
z powodu słów, ale była to kwestja ho
noru. Crispi wolał upaść dobrze, aniżeli
źle stać

Rzym 2 lutego. K ról Humbert powo
łał prezydentów Izby i senatu, dla narady 
nad położeniem obecnem. Załatwienie prze
silenia ministerjainegt uważane jest jako 
bardzo utrudnione i mozolne.

( O trzym ane dziś rano).

W ie d e ń  3 lutego W  sytuacji polity
cznej nastąpił nowy, pomyślny dla gabi
netu hr. Taaffego zwrot. Niemcy zape
wne dla racji stanu a r a  żądanie N a j
wyższe poświęcą niechęci osobiste. D la
tego nie zajdą w gabinecie żadne zmiany. 
Zostanie on tyiko dopełniony dwoma 
Niemcami. Staną koalicje, rządowa i par
lamentarna według i.asad, określonych w 
komentarzu rządowym do cesarskiego pa
tentu, rozwiązującego Izbę. Pokój wewnę
trzny więc na sześć lat zapewniony.

Tarnopol 3 lutego W  miejsce Euze- 
bjusza Czerkawskiego ubiegać się tu bę
dzie o mandat adwokat lwowski dr. Je- 
keies.

Kołomyja 3 lutego Rusin, stawiają tu 
kandydaturę Daniłowieza w miejsce O zar- 
kiewicza.

L w ó w  3 lutego. Poseł Szczepanowski 
nie przyjął kandydatury przeciw Karm owi 
Lewakowskiemn. Prawdopodobnie będzie 
się ubiegał o maudat z lwowskiej Izby  
haudlowej. W okręgu mias. K ołom yi, 
Buczacza i Śniatynie, obok dotychczaso
wego posła Blocha i adwokata Byka, wy
stępuje jako kandydat na pusła, niejaki 
p. Leon Meisels, bawiący w Paryżu. K an 
dydaturę tę, wielu uważa za stawioną nie na 
serjo W  okręgu p iast: Rzeszowa i Jaro
sławia przeciw dotychczasowemu posłowi 
Bartoszewskiemu wystąpi dr. Rusenblatt, 
prof. Uniw. Jagieł.

W iedeń 3 lutago- W iadom ość że mi
nister Prażak ma tu jako czeski kandy
dat ubiogać się o mandat w 2 okręgu, nie
potwierdza się.

B udapeszt 3 lutego. M im o zakazu ze 
stron" policji, studenci nie porzucili za
miaru urządzenia demostracji na cześć mi
nistra handlu p. Barossa, lecz odłożyli tyl
ko ieg° wykonaniu.

B ern o m o ra w sk ie  3 lutego. Pra
wdopodobnie katolicy wejdą w kom pro
mis z niezależnem stronnictwem wlośeiań- 
skiem-

B e r lin  3 lutego. Cesarzowa silnie sij 
za zięb iła . Przyjęcie na dworze z tego po
wodu odwołano.

B e 'l in  3 lutego. Książe Bismarck udał 
się do wdowy po hr. Juljuszu Andrassym 
z prośbą o papiery tego ostatniego, p o 
nieważ są mu potrzebne przv redakcji pa
miętników.

Berlin 3 lutego. W  prasie i kołach po
litycznych utrzymuje się zdanie , że Dez 
względu na to, ato zostanie prezesem ga 
binetu włoskiego, kierunek polityki zagra
nicznej W łoch w niezem się nie zmieu:’ , 
jakkolwiek upadek Crispiego dna sfer naj
wyższych był niespodzianką. Zresztą spo
dziewają się tu, że Orispi zajmie dosyć 
rychło dawne swe stanowisko, chociaż ki> 
ku polityków włoskich, jak np. Luzzati i 
Nicotera cieszą się tu nie mnlejszem zau
faniem, aniżol.i p. Crispi.

Petersburg 3 lutego. No woje Wremia 
sądzi, że przyczyną upadku Crispiego 
była błędua jego polityka zagraniczna 

R z y m  3 lutego. Król konferował wczo
raj rano z margrabią Rudinim,

L o n d y r  3 lutego. Dnia 24  marca uda 
się królowa W iktorja do W ło ch , aby się 
spotkać z królem Humbertem, a mówią, 
że towarzyszyć jej będzie lord Salisbury. 
SDOtkanie nastąpi we Florencji.

L o n d y n  3 lutego. Parnell wygłosił w 
Ennis mowę, w której oświadczył, że za 
kilka dni dotrze do publiczności wiado
mość o rozwiązaniu sprawy irlandzkiej w 
tym duchu, że przyszły irlandzki panament 
będzie miał prawo załatwienia sprawy grun
towej i rozbrojenia policji królewskiej. K il
ka dzienników porannych wnosi z tego 
powodu, że Gladstone porozumiał się ze 
8tronn,ctwem irlanazkiem.

Wiedeń 3 lutego. Usposobienie gieł
dy spokojne. Z powoda święta mało ru
chu. A kcje  kredytowe 3065/g, Laender- 
bauau 217.70, Renta złota 104.05. Renta 
majowa 91.50.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .
O d  w y r a z u  z w y k ł y m  d r u k ie m  po 2 cnt.. tłustym drukiem 

5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia
N a u k a  i  w y c h o w a n i e .

po
*>\■wf)

Student z kl. VIII. K f j t
irikt lub skromne wynagrodzenie. Adres: 
Empnloza 17 w  oficynie na dole. i 09(6-6)

wprost bramy.
P o a id y  i prbce.

Osoba i r ło d a ,7 S “ » ° K i
angielski i niemiecki, posznkuje umie
szczenia jako w ychow aw czyi'. dzieci, 
lub do zarządu domem. Łaskawe zglo- 
szeila pod L. B. przyjmuje Administra
cja „Kurjer Polski". i2-3)

Administrator tucjb poszukuje 
administracji domu. Zgłoszenia pod lit. 
K. S. w  administracji rKurjera Polskiego*.

out.

Doniesienia rozmaite

1/w iF  codziennie świeże para
K W I C Z C I y  po 22 cnt. w  handlu

, r o k a  Florjaóska 23.
28(3-6)

Na mieszkanie ^uciniów lnb
prywatnych panów z wiktem lnb bez 
BPższa wiadomość ul. św. Jana 12 I plę 
tro w  podwórzu. l 8°(6-6 j

r n r ł a n i a h  w Bieczu obok Gorlic 
r U I  lU p lC III  w  zupełnie dobrym sta
nie, krótki, struny nowe, z ?aką, zaraz 
za przystępną cenę jest do sprzedania. 
Wiadomość udzieli kaucelarja notarjal- 
na w  Bieczu. 225(4-4

Lokale

Dwa pokoje
skn, umiejącej szyć, poszukuje

« u „.„ły ch  dzieci. Osobiście lub listo- ----------------- , . - . j t^
wnle, Kraków, Szczepańska 11, I piętro. I czasu, w idzieć można codziennie od 10

229(2-2) |do 12. _____________  ______________

D n n u  niemki, nie mówiącej po poi- 
D t ł f l y ,  gfcu, umiejącej szyć, poszukuje posadzką froterowaną bez mebli przy 
się do małych dzieci. Osobfjcie luD listo- 1 S z e w sk ie j^  4 wynajęć każdi

duże frontowe na 
dmglem piętrze

ul.
ega

K O IV C E S JO N O W A N 15 B I U R A

Wła d ys ła w a  gbabowskiego
w Krakowie, ulica Wiślna I  7.

BIURO W Y N A JM U  M IE SZK A Ń
przyjmuje ogłasza i wynajmuje mieszkania w mieście ua prowincji, oraz w miejscach 
leirn cii i kąpielowych, na t(juanie z planami tychże po cenie: wpis 50 cut. który upo- 
wałnia do żądania wykazów mieszkań pryez bielący kwartał, i po rynaięciu 50 cnt od 

pokoju, nie licząc kuchni i przedpoko u.
O g ł a t " * u .  d o  - w  ■ r u n - i ę c l o i  s 1*66 274-?)

PekAj
witlna Nr. 8.

4  pokoje i kuchnia na 11 piętrze, ulica Za
cisze Nr. 5 i 7.

zaraz:
U paluje, przedpokój u» I piętrze, ul. Pod

wale Nr. 6.
7 pekel, przedpokój i^kuchnia na I piętrze

PekAJ kawalerski na 1 piętrze, ul Seba- 
styaua Nr. 10.

2  lek 3  pokojo, przedpokój, kuchnia na II 
piętrze -  meblami lub bez, ul. Batorego 
Nr. 84.

PekAj z meblami aa parterxe; ul. Staro* 
wiiłna Nr. y.

2  pokoje, prz Jpokój na wysokiem parte
rze, ul. Łobzowska Nr. 31.

PekAj krwalerski z meblami lub bez ua 
parterze, u l Jasna Nr. 10.

W Zakopanem w zdrowem położeniu ua 
Krupówkach są 2 pokoje na 1 piętrze, 
urządzane zagranicznym konfortem na 
zimę do wanajęcia, bliższa wiadomość w 
burze ogłoszeń.

PekAj kawalerski na II piętrze ul. Grodzka 
Nr. 36.

3 pokoje, przedpokój, kuchnia na 1 piętrze 
ul. Batore ro Nr. 24.

2 pekoio z komórką i ładnym widokiem na 
II piętrze cl. Lubicz Nr. 21.

2  pokoje z meblami lub bez na 111 piętrze 
od Irontu, Bvnek gł. Nr. 9

3 pokoje, przedpokój, kuchnia na 11 piętrze, 
ul. Poselsko. Nr. 19.

PekAj z nyżą ładnie umeblowany aa lllp ię -' 
tne Tlsc Dominikański Nr. 4

5 pokoi, 8 przedpoko e, 2 nyż , kuchnia -V  
I piętrze, u', św. Krz-̂ ż-j ' r !

od 15 stycznia.
5 pokoi, przedpokój z meblami, kuchnia na 

II piętrzę ul. Bracka Nr. 11 .
2 pokoje z ładuym widokiem, komórka, na 

i i  piętrze, uK Lubicz Nr. 21.
6 pokoi, przedpokój i kuchnia na I piętrzę, 

ul. Garncarska Nr. 8.
3 pokoje, przedpokój, kuchuia na wysokim 

partere, ul. Krowoderska Nr. 40.

od kwietnia.
2 pokoje, nyża na II piętrze ul. Szewska 

Nr. 4.
4  lub 5 pokoi, przedpokój, kuchnia ua I 

piętrze, ul. Florjaóska Nr. 45.
2 pokoje na II piętTze, ul. Florjańska Nr. 4.
4 pokoje, kuchnia z ogrodem 3/,  morga du

ły™ >n Czarnej wsi Nr. 15.
5 pokoi, przedpokój, kuchnia na II piętrze 

ul. Szewska Nr. 1.
2 part je  mieszkań na U piętrze po 4 po 

kojj, kuchnia, przedpokój, może być wy
najęte i całe piętro, uL Starowiślna Nr. 23.

4  pokoje, przedpokój, k ichnia ua Ipiętr.e, 
ul. Starowiślna Nr. 23.

4 ' "koje. nyża, kuchnia, spiżarnia n« I bi
ll pię* : '

| Zające świeże *
m  sztuka od 90 cnt. do 1’20 (bez skórki) Jelenie, Koga- J 

eze i Dziki w całości i dowolnych częściach, Bażanty, £ 
M  Jarząbki, Cietrzewie, Kuropatwy i K w iczoły sprze- M  
In  daje po cenach jak najumiarkow«ńszvcii

5S i ł K n o r e c k  w  K r a R o w i e
Florjaóska Nr. 23.

D ró b  tu c z o n y  z a w s z e  n a  sk ładzie . 1016(6-6)

1059 C zysto  lniany (4-?)

p łó in a  K orczyń sk ie
w y r ó b  k r a j o w y  

Najtrwalsze i ,’ ajtańsze dymy, rę
czniki różne, chusteczki do nosa itd. 
w  najlepszym gatunku, po cenach 
najniższych. Próbki franka! Poleca 
W ł. G onet w K orczyn ie  ad K rosno.

KSIĘGARNIA KATOLICKA

Bc s- ot-j ta

aj

! ! B H 25 K O M - K T J R H M - O J I  I f
Kto chce palić rzeczywiście dobre i zupełnie nieszkodliwe papierosy 

Niech knpuje tutki (gilzy) NIEKLEJONE z fabryki

S WIERUSZ-NIEMCJ0WSKIEGO
L w ó w  — T eatra ln a  3 . K rak ów  —  S u kien n ice  2 8 .

O w n y  b a r d z o  u l a l r . l o .

100 s z t u k  od 12 c e n t ó w
Złocenia zamiejscowe — odwrotnie. Opakowanie gratis Przy od

biorze ÓOOO koszta transportu ponosi tabryka. 266(158- 180)

W KRAKOFIE
otrzym ała na skład głów ny nowe dzieło

Eugeniusza Heleniusza
pod tytułem: 957(26 ?i

Wizerunek Rzeczypospolitej 
I o l s k i e j

w  d w ó c h  t o m a c h  n a  w e l i n i e  

Cena egz. 8  złr. w. a.

X X X X X X X X X X X X I X I K X X X X X X X X X X ]
H  SajinjstjtiDl«lS!d 1 MlwljM) tekst! awl#r()r< Czasopismo pnlsUe
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DWUTYGODNIK ILUSTROWANY,
w y o h o d z ió  b ę d z ie  w  1891 r.

w tymże samym formacie i objętości ec w trzech latach p »- 
poprzednich w  n ow ej O kładce, uposażony w  bogatą treśA (naj
nowsze, umyślnie dla „Switiffr napisane utwory H enryka Sian- 
kinw icza, E lizy O rzeszk ow ej, M ich ała  B r n c k ie g o ,  K ajetana 
K ra szew sk iego , A lb e r ta  W ilczyń sk iego, Adam a K rechow ^e 
ck iego , J óze fa  T retiak a , Br. Juliana O ch orow icza , P iotra  
C h m ielow sk iego  i w. i.) i prawdziwie artystyczne ilustracje 
n aszych  m istrzów , z 2  dodatkam i k siężk ow em i i 4  rycin am i-

Prenumerata na Ś w i a t  wynosi .- 
Rocznie 12 złr. Półrocznie 6 złr. Kwartalnie 3 złr. 

P r e n u m e r o w a ć  najdogodniej

w Administracji „Swiata“: 40. Ulica Florjańska.
Premiom nadzwyozajne ,, Świata* na rok 1891:

Prenumoratowic, którzy wniosą z góry całorooznę prenumeratę wprost 
do Administracji ,.świata“  Otrzymają jako gremium nadzwyczajne wła- 
snoręozny oryginalny rysunek jednego z artysiow polskich, posiadający 
znaoznie wyższą wartość od rocznej teuy prenumeracyjuej SW lA iA . 
Rooznl prenumeratorowie prowlncjiona ni, którzy w myśl niniejszego 
ogłoszenia z gremium nadzwyczajnego korzystać zechcą, raczą nadesłać 

50 centów ua opakowanie i przesyłkę pocżtową rysunku.

Ze względu i.a konieczność uregulowania bardzo kosztownego nakładu 
nie odpowiedni il (lei ęrenij Administracja ŚWIATA upra-yotowanie odpo

sza o wezer
4T

cmer- v, 70ę6 6)
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Podczas karnawału

ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE
Wystawy

w Sukiennicach
:aezy/ta się o godz. 5-tej

we Środy, Piątki i Niedziele.

Wstęp 30 cnt. Dla dzieci 10 cnt.
Wa Ś ro d y  i N iedziele

Koncert muzyki wojskowej
1034(12-24)

o. p. Nowesioło kołu Stryja w ysyła Ma
sło świeże niesolone w  4 kllogr. paczkach 
po 4 złr. 70 cnt franko Kraków i okolice.

i

i
4
4
4
4r

Ulica Grodzka, L. 9, I piętro, w Krakowie. 
FILIA WIEDEŃSKA

HEILMAHHA KOHNAISYNÓW
Z  n i t r ,

zaopatrzoną została na sezon jesienny
w  w i e l k i  w y b ó r

UBRAŃ MĘZKECH I DZIECINNYCH
130 o o i a o l i  f a b r y c z n y c h ,  a miarowlc 

Ubrania marynarkowe od 14 złr. Angliki z kamizelka . od 20 złr. 
Ubrania żakietowe . . od 23 złr. j Paltoty zimowe . . Ł. . od 18 złr.
Ubrania salon, i frak. od 25 złr. j J fe n ży k o w ................... od 15 złr!
Futerka płaszoze deszczowe szlafroki, hondy do podróży, wielki wy
bór spodni, kamizelek jeawabnych I piko wy o po najtańszych oenaoh.

Ubrania dzied im e najnowszego fasouu.
H O a d y  n a s z e : 

w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, 9, w Przemyślu, we Lwowie, 
w Czernlowoaoh, w Biały (w Bielsku), w Opawie i Pilżnie.
fl r  Aby nnlknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwi

ska firmy 1 numeru domu, w  którym m agazy**lę w Kr&kcwie znajdnje.

8ScPf6 -rJ
Z szaeankibm 

H e i l m a n n  K o ł i n  i  S y n o w i e ,  
w Kranówie, ul. Grodzka, L. 9 , 1 piętro

►
►
►
►
►
►
►

►

J "e d y n a  s p o s o b n o a ć l
Z powodu zmiany amerykańskie stosunków cłowycb, nabyłe,::

Chustek znakomitej Fabryki

Już n a d sz e d ł
ło s i ( i - ) ) ś w i e ż y

Tran rybi biały
prawdziwy z Bergen 

do Składa materjałóft aptecznych

Edwarda Radlera
w Krakowie Szewska 5

flaszka 4L0 ot.

0 ! a

B  i L l t m a n n ,
W .edeń I., Dom inikanerbastel 23.

Ser Wiśniowski
sprzedaje się obecnie w Krakowie 

w yłączn ie
w handlu MJawornick ego

R y n e k  4 4 .

i h h mm '  ̂
Skład fortepianów

JANA MATTUS KORDECKIEGO
w Krakowie, ul. św ^nny (Hotel V ci-.- ..

u . . i i i r t  ii  (>•’

W. Llsieńskieyu,

J. A. RUDOLF W KRAKOWIE,
róg ulicy Orodzkiej i Poselskiej.

S k ł a d  płócien i biel izny stołowej
oraz

szwalnia bielizny gotowej
P o le ca  d la  p a n ó w :

W szelk ą  bieliznę męzką z najlepszych materjalów zrobioną, po ee- 
| nach najprzystępniejszych. K oszu le  po 150 , 1’80, 2 -— , 2 -25 . 2  50 

wyżej, skarpetk i, kraw atki, ch u stk i, rękaw iczki zimowe i t. p
Przy większym zakupnie rabat io47iio-yi 1

!ś

ANTONI ROZINANIT
K R A K Ó W

FabryKa parowa

^ykorji, Surogatów kaw y i  h\wj figowej 
w Rakowicach pod Krakowem

Nagrodzona dwoma ■srebrnemi medalami zasługi 
c- k. ministerstwa handlu i rolnictwa.

W yrabia z produktu suromogo własnej plantacji w szel
kie gatunki Cykorji sztucznej i kawy, odznaczające się b o 
gactw em  części pożywnych, tudz.aż doskonałym  smakiem 
~ sapachem .

F ab ryk a  p o le ca  p rzed ew szystk iem :
S u rog a t K a w y  w  p u d e łk a c h  (szu fladkach .) 
S u rog a t K a w y  w  szk la n k a ch .
K a w ę  ś r u t o w ą  fra n cu sk ą  R o z m a n ita .
C y k o r ję  k r a k o w s k ą  gorzką .
K a w ę  f ig o w ą .
C y k o r jo w ą  K a w ę  p e r ło w ą  (N o w o ś ć ) .
K a w ę  k r a k o w s k ą  W  s k rz y n e c z k a c h  w y b o r o w ą .  
K a w ę  ż o łę d z io w ą .

Z a le ca ją c  w y ro b y  m o je j fa b ry k i, p rzew yższa ją ce  za 
letam i w sze lk ie  teg o  rod za ju  prod u k iy  zagran .czn e , żyw ię  
n ie^ lon ną n a d z ie ję , źe  P a n ie  G o s p o d , nie nasze, k tóre  o ta 
cza ją  zaw sze i w szędzie sw em  ży cz liw em  poparciem  prze
m y sł k ra jo w y , ze ch cą  i tu b y ć  p om ocn em i w pop ieran iu  i 
rozppw  ) - chnianiu  w ytw orów  m oiok . 56(119 ?)

0  w .  L i s i e n s K i e y  , c z  u
- V lF  nagrodzona medalciii n;; ’ ■ . : ...nskiej, O

O  Wyrabia ołtarze, ambony i konfesjonały, leretrony procesjonalne i wszel- 
kie roboty kościelne, v  różnym stylu. Fabryka zaszczycona świade- 
ctwami Przewielebnych ks. Proboszczów i Klasztorów. Dostawa robót za- 
mówionych punktualna, wykonanie sumienne, dokładne i z materjałów 
doborowych z zupełnem wykończeniem i wyzłoceniem, z  g w a r a n o j ą , .

q  C eny n a jp rzystępn ie jsza . W razie  żądan ia  w y p ła ta  na raty . g *
» Z szacnnMem m

TTaTenty L is ie iisk i, rzeźbiarz robót kościelnych, U
d  1061(2-3) W BRZESKU, ulica B och eń sk a  Nr. 211. Q

O D O O O D G O O O O O C lO O O O O d O ^ O łlO O
r i jflzanaoiftjaMeansmasaaBiai - m

H. N I E M E T Z
OPTYK i MECHANIK

Kraków Sukiennice Kr. 30. —  Lwó® Sjkstnska Nr. 8.
Otrzymał wyłączne zastępstwo na Galicją

3^ ^ S 2 j"5TIśr cLo s z y c ia .

Singiera ręcznych i nożnych
premiowano na wystaw, pierwszemi nagrodami.

Gwarancja na lat pięć
w y p ł a t ę  p r z y j m u j ę  r . Ł t a n 1 1 '  g o 

t ó w k a  r a t o a t .  913 9 121
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ii. i i .  i i i  i 
Sukieunioo 1. 28

jast do nabycia

F A J K A
piankowa, bardzo pięknie rzeź

biona, okota w srebro.
• 1 « =  i , - r o " ' *

WARSZAWA
Arcydzieło Artura Grottgera 

w 7 obrazach, |
należące do wielkiego cykla tego I 
genjnsza, a mianowicie: Wojny, Po- [ 
lonli | Lituanii w yjdzie nakładom

Bloatry
n i e ś m i e r t e l n e g o  A r t u r a .  

Wydanie będzie heliograwurowe, w y
konanie i format teu sam, co Wojny, j

Spis obrazów Warszawy:
Obraz I. Podczas Mszy św. Obraz 

... II. Ne lfeszporach Obraz III. Chło- 
I pi i Szlachta. Obra!- IV. Żydzi. Obraz 

V. Na placu Zygmunta. Obraz VI. 
Wdowa. Obraz VII. Zamknięcie ko- 

ŚCIOłOW. 1040(4-12)
Przedpłata na całe dzieło wynosi 
. złr. do 10 marca, t. j, do ukaza
nia się dzieła. P0 wyjóclu cena bę

dzie podwyższoną.
p -z e d p ła tę  p rz y jm u je

księgarnia Gebethnera i spółki
w K-akowie

jestem więc w możności każdej z pań ofiarować dużą, gruba i ciepła chustkę za 
niebywałą dotąd cenę ł  złr. 3 5  cnt. L 

Zuakumite te chustki są w rozinaitycu jasnych i ciemnych" kolorach z pieknemi 
szlakami i cienklemi frendzlami, półtora metra szerokości i .ej samej długości 
Ażeby towar jak najprędzej spieniężyć, zmuszony jestem chustki te po tak baje 

cznle niskicu cenach sprzedawać.
Rozsyłka na wszystkie strony za pobraniem poczto^oin

9)8 9 *0)

W  k s i ę & i r n i

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO
są do nabycia dwie broszury:

D r . Ja n  S co v a z z i „O  sprawie bo 
źej, którą czyni Andrzej Towiański.
Świadectwo złożone w Arcybiskup

stwie turyńskiem*.
T ł o m a o z e n i e  z w ł o s k i e g o

przez W. L.
K r a k ó w  1890.

i 1055(3 3)
Karola Bajkowskiego „Z u d gro-
bo T S:x>wiadź. rr " 'Tr

OGfiODMicżt mm-i-i
w Krakowie y

przy rogatce Zwierzynieckiej »  
p o d  N r .  2 9 .

i rujjinuje i uekutecznia w jak iia!kvót- 
szym czasie wszelkie zamówienia w zakres 
og.jduK-twa wchodzące, a mianowicie: 
Bukiety, bukieciki zwykłe kotylionowe, 
ślubue, wieńce ze świeżych i zasuszo- 
uych kwiatów, bukiety zasuszane Ma- 

cartowakie 1026(9-?)
W i e l k i  w y b ó r  

(kwiatów wazonkawych. róż sztamo- 
I  wycli | wazsiinwych, krzewów czdo- 

bnych, drzew owocowych, nasion kwia- 
| to yoh ! warzywnych, oraz wysadtów 

kwiatowych i warzywnych.

Przyjmuję zarazem zakładania ogrodów-
Na sezon karnawa ewy,

wielki zapas róż, gwoźdiikśw i kameiji.
Zamówienia na prowincję,

, usk tecznia się w ja . uajkrótszyn, czasie.
K. Micióski.

Fortepiany nowa o l 260 złr, do 1901 
iortep iin , używ ane od 40 złr.

W  a j  w r i ę  t a z y

złr.

v  y  t i  ć j  r .

Józefa Ekerowa
udziela

lekoyj tańców
w d om a ch  p ry w a tn y ch  i p e n s jo 
natach , o ra r  we w łp sn im  mie

szkaniu

ulica Sławkowska Nr. 31, I pię*ro.

Osobne godzmy dla dzieci.

Doa dwuletni
przepyszn y

jest do sprzedania za 3 0  złr. 
Wiadomość w Admin. „Kurjera 
 _____ Polskiego* io58( -.8)

Sprzeda: nafty i lamp
. innych artykułów, służących do oświetlel 
nia, uskutecznia stary weteran z r. 183- 
i 1863 w sklepie owoim Drzv ulic. Sław- 
kumsKisJ Nr. 2. Wobec „-onkurencji, nie 
może starzec dać uooie rady, więc poleca 
szanownej publiczności swój towar, spodzie
wając się łaskawego z jej strony poparcia. 
Tym sposobem można przyjść w pon oc ste- 
-anemu a zasłużonemu człowiekowi, który 
chce przecież pracować s nie być ciężarem 
społeczeństwu. Towar jest w najl 3pszym ga
tunku i po nizkiej cenie. Adres: Mikołaj 
Bracki, Sławkowska Nr. 2.

D o n a b y o ia  w e w szy stk ich  h an d lach
 ..-sw

M A G A Z Y N  B R O N I
W SZELKICH PRZYBORÓW M YŚLIW SK ICH

Bolesława Glinieckiego

c. k . u  st u .i u  k h : k o l e je  państw o w e

" W y c i ą g  z  z r o z :k : ł j a .i d t j  d y
p aździern ik a  1890 r.

Przyjazd do Krakowa (Podgorza):
w a żn y  od 1 

Odjazd z Krakowa (Poogorza) ••
ano (pociąg mieszany Nr. 7) z Krako

wa (kolej Karola Ludwika).
» (pociąg mręszany Nr. 354) z i od-

górza-Płaszowa 
o (pociąg mięszany Nr, 364) % Pod-

górzh-Bonarki a

9‘— rano (pociąg mięszany Nr. 8433) z Kra
kowa (kolej Północna;

®-67 , (pociąg osobowy Nr. 312) z Podgó-
iza-Płaszowa 

i, (pociąg osobowy Nr. 312) z Podgó- 
rza-Bonarki

2‘06popoł. (pociąg mieszany Nr. 2436) z Kra
kowa (kolei Północna)

6 1 

6-35 

6-60

do Oświęcima 
Wiedn.a.

do Żywca 
Zwardoui , 

Bielska, Wie 
dnia, N. Są,, a 
Orłowa, Chyr>- 

wa, Stryja.

w

K ra k ów , R y n e k  G łów n y  L. 12,
zaopatrzony został

„s z e lk ą  broń m yśliw ską n ajd osk on alszych  i n a jn ow szych  system ów , 
z n a js ły n n ie jszy ch  fa b ry k  francuzk ich , be lg 'jsk .ich , angielsk ich  i a m ery 

kańskich  , i p o le c a :
Strzelby odtylcowe systemn Lefauchenz od złr. 16.— Strzelby odtylcowę systemu Lan
caster od 90.— St-zelby odrylcowe systemu Lanc. chocko bored od 35.— Rpwol »ery 
syst. Leiauchem od 2.40. Rewolwery syst. Lancaster od 4.— Łuski nabojowe nieza
wodne od — .86 za 100 szt. Patrony rewolwerowe od 1.80 za 100 szt. — i t. p. i t. p. 
O prócz tog o  w ielki w y o ó r  galanterji fran cu zk ie j i an g ie lsk ie j, w y -o b y  
akórzanne, p rzyb ory  do p od róży , ręk a w iczk i, woda, k o loń sk a , perfum erje

rancuzkie i angielskie etc. otc po c*nach najumiarkowańszych. 
Cenniki ilustrowane na żądanie gratis i franko

?ż '4 l (pociąg mięszany Nr. 356) z Podgó-
i rza-Płaszowa
i 3.01 „ (pociąg mięszany Nr. 356) z Podgó

rza-Bon irki
1019(27-?)! 6’55wiecz. (pociąg mięszany Nr. 2431) z Kra

kowa (kolej Północna)
7.82 „ (pociąg osobowy Nr. 318) z Podgó-

rza-Piaszowi.
7.55 „ (pociąg osonowy Nr. 318) Z Fodgo-

rzs-Bonarki

do Oświęcim a, 
W iednia.

do Żywca, 
Nowego Sącz 

Chyro wa, 
Stryja.

Odjazd z Tarnowa:
4-46 rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Orłowa, Suchy, Żywca. 
9-54 „ (pociąg osobowy Nr. 420) do C h yroa , Stryja.
239popol.(pociąg osotow Nr. 

Chyrowa, Stryja.
418) do Orłowa, Now. Sącza.

5 42 rano (p. o. Nr. 317) do Podgóua-Bonarki
5-56 „ (p. o. Nr. 317)do Podgórra-Płaszowa
6-02 „ (pociąg mięszany Nr. 2432) do Kra

kowa (kolej Pólnocua)
6-30 „ (pociąg osobowy Nr. O do Krako

wa (kolej Karola Ludwika)
10-19 rano (pociąg mięszany Nr. 353) do Pod

górza Bonarki
10-35 „ (pociąg mięszany Ni, 353) do Pod-

górza-Płaszowa
10-37 * (pociąg mieszany Nr. 2434) do Kra

kowa (kolej Północna)
3'47popoł. (pociąg osobowy Nr. 311) do Pod- 

góna-Bonarki 
4-03 „ (pociąg mięszany Nr. 2438) do Kra

kowa (kolej Północna)
4-13 | (pociąg osobowy Nr. 311) do Pod-

górza-Płaszowa
S 47 wiecz. (pocią 

9.06

Nr. 357) do Pod-. (pociąg mięszany 
górza-Bonarki
(pociąg mięszany Nr. 357) do Pod
górza- Płaszowa 

9'38 „ ( ociąir pospieszny Nr. 2) do Kra
kowa k. Karola Lndwika)

zo Stryja, 
Chyrona, 

N ow ego Sącza.

z) Wiednia 
Oświęcima, 

Żyw za.

z Zwardonia, 
Bielska, 

Żywca, Stryja, 
Chyrowa. 
Orłowa, 

Nowego Sacia.

Oświęcima.

Przyjazd do Tarnowa:
12-15 w nocy (noc. mięszany Nr. 455) z“ Stryja, Chyrowa.
11'12 przedpoł. (poc. osob. Nr. 413) z Orłowa, N. Sącza, Stryja, 

Chyrowa. .
7-40 wiecz. (poc. osob. Nr 419) z Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa. 

Czas podany jest według zegaru peszt ńskiego.
Rozkłady jazdy w lormacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cnt. we wszystkich stacjach c. k. anstr. kolei państwowych, lnb 

1024(20-?) u konduktorów.

Wydawca i redaktor główny? Dr JÓ7*f Orłowski. Onilc Pł. L Ancryrn i Spółki, pod ?arz Jana Gadowsktego Odpowiedzialny zalRedaKCję: Franciszek Głowacki.


